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niu przekraczała niejednokrotnie 30"C, co nie-
wątpliwie odbijało się ujemnie na konserwacji
nasienia. Stwierdzoną współzależność między
czas€m konserwa,cji a procentem zacieleń wy-
daje się, że należy przypisaó, i to w głór,vnej
mierze, niezbyt zadowalającej metodzie ampuł-
kcwania i transportu nasienia. N{imo bowi,em
zalpervnie,nia pio,n,o,wej pozycji probó,wk,om, w
czasie transportu dochodziło do stykania się na-
si,enia z korkami. Stwierdzorro ponadto, że zamy-
kanie probówek korkami nre gwarantuje pełnej
szczelności, a tym samynl stwarza możliwość
uchodz,en'a CO:. W sumie ni,edociągnięcia te
mogły w poważnym stopniu wpłvnać na obni-
żenie wartości nasienia konserwowanego.

Biorąc pod uwagę wyn:ki zacieleń krów una-'
Sienionlrch nasieniem w rozc. ,,I1l,ni" oraz mle_
kowo-żółtkcwym w czasie pi,erwszl,ch 48 go-
dzin konserwacii, nal,eży stwierdzić, że są one
zbliżone do s'ebie i n'e przedstawiaja statvs-
tyczn:e isto,tny,ch r6żni,c. Po,zwala to twierdzić,
że w kors,erwacji 48 godzinnej, przv t,ernpera-
turze otocz,en, a nawet bardzo wysokiej (lip'ec

- s:erpleń) ncwa metoda konserwacji nasienia
dała pozytywne wyniki. Być moż,e, że ptz,ez
zatapianie probówek stworz5złobv się bardziej
korzystne warunki dla kons,erwowan€go nasie-
nia, a tym samr,rm uzyskałoby się bardziej za-
dorvalaiące wyniki,

stwierdzono. że technika zaku,aszania łvvma-
ga bardziei szcz,e gółowego rozpracowania. Brak
jest bowiem szybkiej ko,ntroli nasycania bufo-
ru dwutlenk|ern węgla, ponie,waż p,o,miar od-
czynu (pH) buforu jest ze względu na brak od.
powi.e,dnich wskaźników metodą nie nadajecą
się do zastosowania w sz,erokiej praktvce. Na
zakończenie nal,eżv podkreśIić, że z okresu w
którym stosowaliśmv nową m,etodę konser-
wacji nasienia otrz5zmaliśmy r6żne wynjki z
różnvch punktów insem;nacyjnych, jak rów-
nież różne wyniki z różnych dni eksp,edvcji na-
sienia i poszcz,e,gólnych eiaku]atów. Świadczy
to o t5rm, ze metoda ta, która szczególni,e w na-
szlzch warunkach miałaby szerokie zastosowa-
nie wymaga jednak precyzji i odpowiednich

kwalifikacji personelu J.aboratorvjnego, jak
również pracownikóvz wykonujących zabiegi
inseminacyjne.

Wnioski
Nowa metoda konserwacji nasienia jest

praktycznie możliwa do przyjęcia nawet w za-
kładach ekspediujących bardzo duże iloś,ci na-
sienia. Wymaga jednak dokładnego przeszkole-
nia personelu laboratoryjnego.

Osiągnięte wyniki inseminacji nasieni,em w
rozc. ,,Illini" w porównaniu z kontrolą w pier-
wszych 48 godzinach konserwacii, nal,elży uwa-
żać za pozytywne. Natomiast §łuższa konser-
wacja wymaga najprawdopodobniei wprowa-
dzenia nowych modyfikacji w technice p,ostę-
powania z nasieni,em tozrzedzonym.

Korkcwanie probówek z nasieniem n:,e daje
gwarancji zachowania żywotności plemników,
ponieważ stykan!,e się nas',enia z korkami oraz
bra,k należytej szczelności w poważnym stop-
niu skracaj ą czas kons,erwacji,

Duży wpły,w na konserwację nasienria ma spo-
sób prz,echowywania oraz postepowania z nim
na punkcie ins,eminacyjnrnrn. W związku z tym
zachodzi konieczność bardzo dokładnego zapoz-
nanja inse,minatorów z nową metodą kons,er-
wacji.

No,wa m,etoda konserwacji, mimo że w ptze-
prowadzony,rn doświadczeniu nie dała vz pełni
zado.,valających wyników.iednak prz,,z sLróce-
nju czasu kons,erwacji oraz po wprowadz,eniu
p,ewnych modyfikacii możliwa jest do przyję-
cia w praktyce inseminacyjnej.

piśmiennictwo

1) Biwejt)js_Kłosowska D. i Jaśkowsk:L. _
Biul. Sekcji FiZj. Rozrod. listoDad 1958. 2\ Bonadonna
T', (1958) - Zootecnica e Veterinaria 13:1B2 3) Dunn H.
o,, Foote R H (1958) - J. Dairy sci 4]:732.4) Eibl K.
(1958) _ zuchthygiene 2:335. 5) Eib1 K. zonder H. F.,
ttahn R. (1959) - D T. w, Nr. 1. 6) Jaśkou,ski L.
(1958) - Med. 11'et. 14:151.7) Jaśkowski L, Biweł-
nls-}<łosowska D., Wałkowski L. (1958) - Biu1.
Inst. l,Vet. R.2 Nr.3---4. B) van DemaTk N L. Shar-
li a U. D. (1956) 

- J, of Animal sci. 15:1212. 9) v a n D e_
nl ark N L, (1957) - A. J. Disest 5:18. 10) van l)emark
N, L.. coutuIieT L. R. (1958) - J. Dairy sci 41:530.
11) Satisbury G. w, van Demark N. L, (1957) -Nature 1B0:989.

EUSTACHY SZELIGOWSK]

Usta,Ien,ie i od,dzielenie od jarny of,rze,wno-
w€j wydobytegp fałdu żwa,c,za, to dziedzina
rum,ert,otc|mii, w której w ciągu ostta,tnich lat
ZaLpropoholwano wiele nac,dyfikacji.

Najcgólniej biorąc sp,cs,orby wykona,nia te,go
aktu o pera lcji pt zez p,os zcz ególnych chir,urrgó,w,
których prace na ten tema,t były ostatniro pu-

blikorvane, podziełić rncżna na następu,jące
grupy:

a) us,talenie fa,łdu żwa,cza pirzez łącz,enie
szwami ściany żvlacza ze ścianą brzuszną J.ub
serwe,tami,615}ąniąrjącymi,

b) zasto:,o,walnie do przytrzymania, fałdu
żwałcza, spe,cja.lnie do tego celu skcnstr,uowa-

Metody ustalenia i izolowania wydobylego
przy ru,menotomii fałdu Żwacza
Z Kllniki chifurglcznej wydz, wet. SGGW w warszawie

Kierowniki Prof. clr J. KULczYcKI
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n}łch lu,b uży,wanych ,żwykle w praktyce chi-
rur,giLczne j klesz,czy,

,c) u,staleni,e fałldu żwacza pTzy p,o|Inocy spe-
cjalnych rarnek.

Dlegt rieta (4) pl,qplonuje , fli,e fał-
du żwar a d_o kn:awędzi odplol o|twolu
w ce,ratlow€j serwetce, która osła,nia całe połe
operarcyjne. Wisłockl (2|), Mźlne (1,6) i Jelcotł
(9) są zwolenlnikarni łącz,elnia fałdu żwacza,
przy pornocy szwów z btzegatmi cięcia skórne-
go. Milne lżywa do tego celu nylonu. Kźjin
(10) jest zwolennikiem stosowania klasycznej
metody Gótze'go polegająccj na przyszyciu fał-
du żwacza ciągłym szwem katgutowym do
brz,egów przeciętne,j otrzev,rnerj ściennej. Tę sa-
mą zasardę-stosuje Dlrksen (5) i Schleżter (I9)
z tą t6żnicą, źe pł:,op,o,nują oni zastolsolwani,:
urządzen rpo!:nocniczych, które umo,żliwiają
wykonanie rumenotomii bcz pomocy asystenta.
Di,rksen, używa d,o t,elgp ce|lu klesżczy B,l,erldin-
gera pałączonych z zapraiekto,waną p;rzelz sie-
bie płvtka gurtoĄvą. Płvtka ta n,akłaldana ierst
na w/w kleszcze a jei brzeg wystaje ki,lka-
naścje crn poza ich okiulnkowate szczęki. Po
uchwyceniu kleszczami fałdu żwacza, płytka
oparta o jego rpodstawę utrzymuje go w nap,ię-
ciu umożliwia,iący rr przyszywani,e d,o ,of,rzew-

ne,j ścienne,j. Całe ta urządzenie ustala,ne i,est
ptzez zaczepi,onv o fałd skóry pa,zurowatv vly-
Śtqp znaiduiący sie przy uchw5zta,ch w/w kl,esz-
czy. Podoibnv plzebieg ma cp€racja wyk,onana
z zastcsowaniem kleszczy zalp. ojekto,warnych
przez a, Róznią się
wymi tlT n, że _są d
ma,ją duże,g,o pop
okie,nka, które służy d,o uchwvcerria fałdu żwa-
cza. Sposób ustalalnia kleszczy pod,orbny jak
u Dirksena.

Ryc. 1. Ustalenie rozciętego fałdu żwacza pTzy pomocy
dwóch pal kleszczyków do płócien - metoda J, Mussil'a.

Następna duża grqpa autorów to zwłrle,nn'i,cy
ustalania fałdu żwacza przy pormiocy różnych
kleszczyków. Mussil (I7), Ilahn (B), Magda (I4)
i Blendinger (3) to główni prze,dstawirciele tej
gTupy. Nalt,ornias,t Kubi,n tL2), Aleksieietls (1)
i Frei (?) stolsują klesacze p,cłą,c2gng ,. s]pe.
cjalnym unządzeniem dodatkrowyrn. Mussil
wy,cho,dząrc z zalożenia, że na\eży,przy 1.urne,no_
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tomii stOsować narzęld'zia, które każderrru le-
karzowi wet. są łatwo dostępne, pr,op,onulje
ustal,eni,er wyjętego fałdu żwarcza przy plornocy
dwóch par kleszczykó,w d.,o płóci,ern p,ołą,czo-
ny,ch 30-to centyrn,etro,wymi tasiernkami lub
łańcus,zkami. Przecinając ścianę żwa,cza należy
c kilka cm pominąć miejsce zaczepiend,a
kleszczykó,w. Po wykorrraniu t,ergro c,ięcia kl,esz-
czyki prz,ekładarne są na śiuzówlkę ż:wacza, któ-
ry w ten sp,osólb zostaje ustalony.

Magda, Szalduga i Woskobojnźkow ustalają
prz,e,cięty fałd żwacza 6-10 dwus,trornnymi
dwuzębnymi ha,c,zykarni anato,micznymi. W
mia,rę n,ozcirnarrria fałdu zwacza j,eg,o b,rzegi
uista,lane są wyźej wyłnienionymi ha,czykami,
których ,jedno ramię izaczepian,e jes,t o fał-d
śluzówki ,żwacza a drugie o brzeg owalnego
w;l,cięcia, w- l§umow€j serwetce,. Serweta przy-
trzymywana jelst taśmami opasującymi tułów
zwierzęcia.

Blendinger ustala taŁd żwa,cza baz pomocy
asystenta sz,eści,ouna sko,nstruowanymi przev
siebie kleszczarni. Kleszcze charakteryzują się
okielnkrowato zal4ońlcżorrał częścią cblvytną
a przy u,chwycie zaroipatrzrone §ą \M hakowa,ty
wys|tęnc słuzą,cy do zacz,e,pia,nia ich o skórę. Sam
zabielg odbywa się w te,n sp,o,sób, że po uchwy-
cenj.u fałrdu żwa,cza d,wcrna kleszczami (obok
sie,bie) - fałd ten jest prz,e,cinany porrrię,dzy
kles,zcza,mi. Na prze,cięte brzeg,i fałdu nakła-
dane są ró,wnorni,e,rnj,e w róznych kie,runkach
następne ,pary kleszczy a ich hak,owat,e wystę-
py za,czelptan,e o skórę w pewnej ,o,dległości rcld
rany operacyjnej. Dzięki temu uzyskuje się
równomi,erne napię,cie brzegó,w prze,cię|gg6
fałdu zwacza i jergo ustalenie, na zewnątrz 3'a-
my otrzewno, j.

Kubin aprócz kleszczy służących do uŃalle-
nia fał,du ż,wacza p,osługuje się jeszcz,e urządze-
ni,am,i dodatko,wymi. Autor ten wpr,owa,dził do
zesltawu opera,cyjne§ro pi,erścień o ksz,tałcie ,elip-
tycn. rl ii wyrniarach 10X12 cm, Wysokość
ściany pierścienia wynosi cm. Górna j,eg,o

krawę,dź jest kołnietzowat riozrszerz,o,na a na
jej błrzegu bie,gnie wgłębieni,e zabezp,ie,Qza,jące
pewniejsze umo,co,wanie kleszczy przyciskają-
cych fałd żwa,cza. P,o otwarciu jamy otrz-"lw-
nowe,j, które t,e,n autor po,pizedza wylcięc;,ern
części d,wu]nast,e]go żebra - faLd żlłacza wyirnro-
wany jest przez światł,o pierści,en,ia i w rniarę
rozcin,ania us,talany k,le.szczarni na krawędzl
w/w kołnierzowatego tozsz,erzenia. Wydobytv
fałld żwaaza ustalony jest w te,rr "cip,osób, ż,e
j,ego su,rowicówka przylega d,o pier,ścieni,a a
śluzó,wka zrrajldqję się rra zewnątlrz.

Aleksiejeu posługu,je s,ię nastelpuiącyrni rr,a-
rzędzi,ami: a) zacisika,cz - (C) ,dłu,gości 34,5 cm,
którego ramiona są ,o1d,p,0$,i€,d,nio w}łgięte. Dł,u-
g,ość powierzchni za,c,iskających 2I crn, Zalcts-
ka,c,z jest za,myka,ny i otlviera,ny przy p,ornocy
odipo,w-i,e,dniego pokrętła. b) 6 kleszczyków o
dłrłgości ogólne$ L2_14 cln i dług,ości szczęki
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za,ciskającej wynorszą,cej 2,5 cm. Dwa z niah
mają szczęki półkoliście wygięte (A) a cztery
szczęki prrosrte (B).

Po' przecięciu powłok brzusznych Ateksie-
jetu nakłada na o,kolicę dołu ,przylęd,żwiow€go
duźą cerat,ową serwetę z pcdłużnyrn ,o,twĘ,rern
w części śr,o,dko,welj. Wyjqty lalrd żwa,cza chw.v-

częśrci fartucha kir]ku kleszczyków Pea,na fałd
żwacza zostalje ustatrony.

Innym, zna,nyrrl już u rras i stosowanym w
p|Iaktyce dzięki istnieniu z,estawó,w oper,acyj-
nych zaprojektowa,nych pr7-ez rpno,f . J, Kul-
czEckiego (I3) i przez Tgmntaka (20), sposoberrr
jest ustalanie fałdu żwacza przy rumenot,ornii
ramiką i ,ochra,niaczern. W tym miejscu należy
podk;:eślić,odmiennrość w sposobie strosowania
ram,ek opi,s,any;grr przez w!w autcrów w p,orów-
naniu z rarnkarmi zaprcj,ektowanymi py7,ez
ąrłto,rów,za,granicznych. Zarówuro ram}ta prof,
Kulczyckiego jak i ramka Tymniaka przyttzy-
mują fałd ż,wacza a|lbo pTzez bezpośr,ednie jelgo
ściLskanie arlbio w p,ołąc,zeniu z działaniern e,la-
stycznego pierścienia,ochraniacza (darią,c 61pąt-
cie bł:ze,g,c,m tegło pierścieni,a), który wprowa-
dzony do światła fałdu żwa,cza uniem,ożliwia
jego wpadnięcie do jamy otrzewno,,łrej chro-
niąc ją w ten srplo,só,L przecl zanie,czyszczeniem.

Natcmiast ramki opisalnĘ w osta,tnich lata,ch
p:zęz Rleckera (II), Nestl,e'a (1B) - 

(opisują-
cego sposób zastosowania rarnki Stengel-Mósin"
q,ena), Antalouskg'ego (2) czy Eggerto (6) ma-
ja z,upełni,e inną zasadę działania, Służą one
mia,ncw:cie do urnocowania specjalnych ha-
czylsć_.lw lub kleszczy, którymi uchwycona jelst

ścia,na żwacza.
Klecker zaprojektował do tego celu kwadra-

tcwą,,czter,o,częścio,wą ramkę. Polszcz,ergóln,e jei
części na r,og,a,ch połączone :są śrubami. O śru-
by zahaczan,e ,są uchwyty kleszczyków do płó-
ci.en, któryitmi plr7y|l7ymywany jest fałd żwa-
cza po jqgo rozcięciu,

K,uva,dratowa jest rówt:ie,z ramka Eggerta,
W środkowych odcinkaclr boków tej ramki
znaidują się zalgłęibienia um,ożliwiające usta-
w,ienia na nich specjalnych zaczepów, w ja-
ki,e za.opatrzone są kleszcze służące do ufikso-
wania rozciętego fałdu żwacza,

ięty fałd ż$/acza ustalony przy pomocy zestawrt
EggeIta.

R,a,mka Antalovsky'ego i opisana przez Ne-
stle'c ralm,ka Sten,gel-Mólsin,gerna działają na
podobnej zasadzie. Ich zadanienr jest utrzymy-
rvanie lv odpowi,e,dnirn Llołoże,niu haczyków
meta!,owych,zaczepicmych,d,rugirn k,ońcem o
śluzć.rvkę prze,cięte,go faŁdu żwacza. Ko,mplet
Antalovsky'eg,o wykonany ,jest z gt,ubelgo,

3

Ęyc 2. Nalzędzia stosowane przy Iulil.iloLorntl |J.LęZAlekSiejewa. (\\,g. P. A. Aletsiejewa).

ta u podstawy w/lv zaciska,cze,m i przecina.
Teraz brzegi s,el.wety zagina ,na głęb,otkość 2-3
cm do świ tak zagiętą s€I,we-
tę nakład,a KleszcŻyki wylgie-
te (A) zak cięcia.

osób zast,oso,wania Quffiro\Ąre $o lub p,la-
s fartucha pc,daje Frei. Przy t,ej me-
t rzebny jest duży (65X70 cm) fartuch
gu nowy, w ktÓ,rego części środkowei zna,jduje
_się otwór o wyrniarach 20X30 cm oraz poipręg
z materiału ,e,lastyczneg,o szerokości około
3,5 cm i ,dłu.gości ckoło 150 cm - zaopatrr.a-
ny na końcaLch w halk,c,wat,e zaczepy i klarnrę
umożliwiającą jego skracanie. Zabieg wykony-

ocy tego zesta,wu r
fartucha i ,poPręgU,
muj,e. Nais,tępni,e pr

ścianę brzuszną. Wyjęty fał,] żwacza chwyta na
górze i na dole drvc,ma kieszozykarni podkła-
dając dolnym i
cięcia tki. Za uc
czy z h;:,kowili.e
st;rczrr,ego p,opręigu i ,w te,ii 5rposóib ''no do,d,a,tk,o-
wym na,lożeniu na brzegi ,rozcięte,go żwac.za
i brzeg otworu znajdując,e,g,o ,się w śIr,odkowej

641



Nr 10 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XV

nieirdz,ewlrego drutu i uzupe,łniają go senwety
za,bezpieczają,ce,czysto,ść wykonania za,biegu.
(A i B).

Ramka Stengel-Mósingena ma kształt prosto-
kątny, na jej ścianie rgórnej i dolnej umiesz-
czoino po je,dnyrn haku stał}."rn. Haki te zalcze-
pione za całą gru,bość ściarry ,brzusznej us,ta-
larją rarnkę. Fałd żwacza ulstala,ny jest p,rzez
ha,czyki ma,jące postaó p?ytek rnetallowych z
kilkoma otłvorkami. Otworki służą d,o zaczepi.e-
nia haczyka na odp,owiednim występie ra,mki.

Ryc, 4 Ustalenie taldu żwacza z zastosowanierrr ramki
Antalovsky'ego. (v/g A. AntalovSky'ego)

Frzy rozpatrywaniu póslzcz€gólnych m,etod
z praktycznego plmktu,ivi,dzenia nie,od,pa,rcie
nasu,walią się róż,ne ,zastrrreżenia w stosurku
d,o niek,tórych z nich. I tak np. uważa.m za da-
lekie od ,doskonał,ości met,ody, których avtorzy
zalecają posłuqilwa,rrie się różnep_o r,o,dzaju kl,e-
szczami. (Kubin, Aleksie jew, Freż, Biend,in-
ger), Kleszcze po,wodują zaw,sze w mniejrszym
1ub więl<szyrn stolpniu zmiażdżenia ściarny żwa-
cza. Podobnie przedstawia się sprawa w odnie-
sjeniu do metod, które wra,z z użyciern ,odp,o-
wie,dnich ramek zalecają stosowałrrie il<leszczv
miażdżących. (ąp, Egigert).

Natorniast bardziej korzys,tnymi wyda,ją się
metody ,zale,calją,ce po,sługivzarnie się ostryrni na-
t"zędziarni chwytnymi jak odpowiednie haczy -

ki lub kleszczyki do płó,cien. Wpłrawd,zie do-
chodzi tu ró,wnieź,do uszkodzenia ściany ż,wacza
a,le już na znacznie mniejszej przestrz,eni. spo-
sób ustallarrria fałld,u żwacza r)rzez za,c\zepianie
haczyków o jego śluzó e z rylunktu widze,nla
atraumatycznośc,i zabiegu (ma,rn tu n,a myśli
szcz€]gólnie możli ść usz.kaidzania surowiców-
ki) wydaje się godnym p,olece,nia. W czasie
wytkonywa,nia Iu rłotomii bardzo irstotiny,m
jest przestrzega,nie zas,aiCy, którra ob,owią,z,uj,e
w odniesieniu d,o wszystkich ,opetarcii blr,zuzz-
nych ,a mianow,i,cie zalsady jak naj nn,ie,jszeg,o
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oko,li,cy op€rołwan€j, Dlatego wyd,alje się, że me-
tody ,oparte na klasycznym sposo,bie postępo-
wania, p,ołegającyrn n]a przysz)rwarriu otrze,w-
nej ściennej do ściany żwacza (Gótze) lub ś,cia-
ny żwacza do otrzewnej ,a następni,e do s[<óry
(Tarasous), lpaza przypadkarni w któnych innej
me,tody zastos;ować nie m,ożna - stos,olwane
będą coraz rza,dziej. Mei,ody te bair,dzo często
pociągają za sobą powstawanie zrostów żwa-
cza ze,ścialn4 byzu;szną. Tał<ich nastęyostw więk-
szość nowoczesnych autorółv pragnie unikrrąć.
Przyszywanie ściany żwacza ,do otrzewnej
ściennej moż,e prowadzió (przyna,dki notowa-
ne w piśmie,nrnictwie - Wi,słocki, Al,eksiejetls)
do odciągnięcia otrzewrnej i uform,o,wanj,a du-
Ż,e,go ro,pnia prrzyotrz_ewnowepo, Dla ud6wcd_
nienia jak bardzo wa,żnym jest un,ikanje wszy-
stkiego, co w nrastępstwie, d,o,nnowadzić może
do zrostów żwa,cza ze ściarną brzuszną i povrno-
do,wać ptz.ez to oqraniczenie ieqo ruchów, po-
zwolę sobie przytoczyć poglady na tem,a,t fi-
zioloeii ruchów żwacza wvpowi pTzez
Mangolda (15) w 1950 r. ?_,wacz ie ru-
chy dw,ojalkielgo ro,dzaju., Pjerws,ze - to ruchy
o charakterze perystalt.yczn\rrn stosulnkcwrl
sła,trc ,i mlo§Ące połrnulszaó tylko b,ezp,ośrednjo
przy ściarrie leżące rn,asy porkarmo Drugi
tvo ru,cbów żwa,cza ,dużo ,tlbszerniejlczvch i sil-
nieiszych oplsamy został prr,ez Man.l*olda w
oparciu o wyni[<i badań Czeozl i Sti,gl"era oro-
wadzonych metodą nerntee,noiqraficzna. Ru,chy
te poleoają na eałkowjtych i na przemje,nnych
skurczach obydwu (dolnego i gótnepo) woT-
kó,w żwa,cza. JEden w,orek w mome,ncie skur-
czu druqie,go rózkurcza się zwiększa,la,c dzjeki
t,e,mu swą obiętość, co unrożliwia rzesłlnieeie
się treśei pokarm,owej ,do jeo,o światła. Fuchv
te sa ,tak gwa,łtorvne i rozleq,łe, że n:irzvblera,ią
ch,arakteir silnei fa]i a dzieki ich ,na,orzprni,en-
ności dochodzi do dckładneqo prze,miesza,nia
tre,ści z.wacza co z k,olei rna poważne zna,cz,en:e
d,la rrotrnalnego przebiegu pł,ocesów trauz!,e,n-
nVCh, W ten sp,osó,b na,stęptlje w,y"rni,e,sza.ni,e
tre,ści znaidujacelj s,ię jtlż dłużej w żw,aęzJ,
w której zdażvłv sie rozmnożvć bakterie i wv-
moczki z treścią nie,dawn,o pobraną. Ni,estety
tru,dn,o nlaleźć dane morfologiczne; które uza-
sadniałyby lub dostatecznie wyjaśniły iakie
_<ą ,podstawy tych oiblszern\r,ch ruchów drugi,e-
go typu. Żw,aez Lprzeclziel,orny jest przegr,ofrą
pozi,mną (septum horżzontale), która ,od stro-
ny wewnętrznej f,ormulje silnie umięśniony fał,d
zlw. grzeb]ieniern podłuźnym (crźsta longźtudi-
nalis) a przebieg głównej rnasy włókien mięś-
niołvvch te,so gtze,bie,nia iest oodłużny, W
związku z t przyp,u|szczać należy, że wvżej
omawia,ne skureze maja kierunek podłużny tzn.
p,rzedni,otylny.

Jeżeli podobne załażenie o ptze,wa,dze po-
dłużnych włókien mi-ośniowych zro,bimy rów-
nież w odniesieniu do samej ściarny żwa,cza to
rnożna pr-zy:pu§zczać, że dla ruchów ż:w,aeza
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szkodliwe jest przecinanie jergo ściarry w lirrii
pionowej.

Na potrvierdzenie powyl52ę*o rozumowa.nia
p,rzyta,czyć można ,cytowane ptzez Hahno wy-
powiedzi Basch'a, który był jednym z pi,erw-
szych zw,olenn,ikót, cięcia żwacza w lini,i po-
zii6mgj. Do tatkiego postępowa,nia skłonił
Basclt'a fakt, że przy piołrowym ,cięciu żwacza
o,blserwował on ,regularnie trzy ,dlni po zab:,e-
gu występujące niesćrarł:rlro,ści. Za przyczyr:!ę
w/w sta,nów aut,or t€n uważa tworzenie się
zrostów między surowi,cór,r.,ką żwacza a otr,zew-
ną ścienną albo zaburzeni.a w rucha,ch żwacza
spowodowane Lpio,nowym ,przecięci,em jergo
ścian. Z p:olwyższego vzynika równie,z zagadnie-
nie iaki kie,runek nad,ać cięciu żwa,cza. Ptze-
słarnki fizjologiczne i anatomiczne skła,niają
wie]u autorów ,d,o ,p,ropagowania poziomego
(Hahn) Iub prawie poziomego (Nlussil, BLen-
dżnger) cięcia żwacza, co rvydaje się uzasad-
nione.

Przyszywanię zwacza prowadzic moż,e w n:e-
których przypadkach cio nieco beztroskiego
traktowania tej jego części, l<tóra p,ozostaje od-
słonięta w ranie o,peracyjn,ej. N{am tu na myśli
ptrzyjrncwanie ;takiego ispos,obu poste.powania,
który prowadzi do zabtudz,enia tej częśpi zwa-
cza treścią pokarmową. Naozieje, że zanieczy-
szczenia taki,e dadzą się późni,ej u,sunąó przez
przyimowanle takiego spos,obu postępcwalrria,
sadnione. obrzewna to twór o strukturze nlez-
miernlie delikatnej, któr;. w wyn,iku sam,eć]o
tylko wysychania w czasj.e opera.cji może u.lec
n:eodwracalnym uszkodzenicrn. Jezeli nato-
miast ten sub'telny narząC po,Cdany zostanie
poci,eraniu tamponami (a przecież inaczej nie-
podobna oczy,ścić tej części żwacza z zani,eczy-
szczeń treścią pokarmową) to skutek przewi-
dzi,eć łatwo. Będą to rozległe uszkodzenia po-
wierzchni otrzewnej provzadzące do powsta-
nia rozl,egłych zr,ostów. Nal,eży pamiętać rów-
nież o t5rm, że przy rn,echanicznym oczyszeza-
niu powi,erzchni żwacza ]iczne drobnoustroje
znajdując,e się w tr,eści pokarmow,ej wcierane
są w ttszkodzone m'ejsca otrzewn,ej. W.dzimy
więc, że w czasie wykonywania rumenotomii
jedną z najpoważni,ejszych trosk powinno b;ló
chronione przed zanieczyszczeniem jamy otrze-
v;nowej i odsłoniętej częśtr żwacza, W związ-
ku z powyższym zagadnienie jak izolować ja-
mę żwacza od jamy, otrzevr.nowej i jak ustalic

fałdem żwacza opierają się o brzegi oĘowied-
niej rozsuwanej ramki (metoda ,prot. Kulczvc-
kiego oraz meto.da Tymniaka). Jest to metoda
zapewniająca daleko posuniętą atraumatycz-
ność zabiegu (ostatni mcdel ramki prof. I(uI-
czy,ckiego na stronie zaciskającej zaopatrzony
j,e,st w pcdkładi<ę elastyczną).

$/ dalszym ciągu rozważań nad sposobami
odizolowania jamy otrzewrrowej i umccovlania
wyjętego fałdu żwacza, pragnę przytoczyć bar-
dziej szczegółowo sposo,by postępowania stoso-
wane w tej dziedzinie w nasz,ej klinice. Urzą-
dzeniami podstawowymi sł1 tutaj ramka pomys-
łu prof. Kulczyckie,go otaz ochraniac,z izolu,ią-
cy złożony z c,zworakąt,nego płata płótna irn-
Pregnowanego o powierzchni 1 m2, z otworem
w części ,centralnej zao,patrzonym w występ.
W krawędż tego wvstępu wszytv jest krag z
twardej gumy. Dokładnego opisu tych zr,esztą
nieskornpJikowanych urządzen nie podaję ze
względu na fakt, że op,isano je zarówno w pra,-
cy prof. Kulczyckiego jak i w podręczniku. W
tl,rn miejscu intereso,waó nas będą głównie
możliwości ich §raktycznego zastosowania w
różnych warunkach. KIasycznym sposob,em za-
stosowania tvch urząd,zeń jest 

- zaciśnięcie
ramki u podstawy wyjętego fałdu żwac
rozcięcie tego fałdu - wprowadzenie do jego
światła pieńci.enia gumowego rozsunięcie
ramion rarnki. Teraz wskazanvm jest, w zwiaz-
ku z tym co mó,wiono powyżej o wrażliwości
otrzewnej na wysychanie, o,winięcie obnazo-
nego fałdu żwacza serwe,tk,ami zwilzonvmi ob-
fici.e ciepł;,rn, jałowvm roźWor,em fizjologicz-
nym. po usunięcitl ciała obc,ego ramiona ram-
ki zaciska się i wvja,ńzszv pumowv pierścień
ochraniacza, przystępuie do zaszycia ustalone-
go pTz,e7. ramkq fałdu zwacza. Metoda ta ma
jedną dość zasadniczą, stwierdzona zte,sztą
przez sam,ego autora. c,echę uiemną. Można ją
stosolvać ,w t,en sposób tylko w przvoa,dku op,e-
rowania mi,ernie wyoełnionego żwaeza. Sa ied-
nakż,e j to niestetv dośó czesto takie oko]iczno-
ści, kiedy z powcdu ,przeładowania na pcw;.eTz-
chnię wyiać m,ożna tylko mały fałd żwacza. To
z kolei ni,e pozwala na wprowadzenie do jego
światła w opisany powyżej sposób w/w pier-
,ści,enia gumowego,

ityc 5, sposób
nvn] żwaczLl
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W takich momentach po rozcięciu fałdu
żwacza ustalonego ratnką i obłożeniu go wil-
gotnymi s,erw,etkami,chwytał,em jego śluzówkę
wraz z rnięśniówką czterema kleszczykami do
płócien, które przytrzymywane były przez oso-
bę asystującą.

Następni,e po rozsunięcitt ramki pierścień
ochraniacza wprowadzałem do światła żwacza
tj. aż poza ś,cianę brzuszną a rozcięte brzegi
ż,wacza przez ur:hwyc,eni,e wĄoz kl,eszczykami
Llrnocowywałem do płótna ochraniacza, W t,en
sposćib fałd żwacza na ,czas manipulacj i zwią-
zanych z usuwaniem ciała obcego był ustalon5l
dzięki przycislraniu pierści,enia ochraniacza do
ścjanv brzuszn,ej a jama otrzewnowa ,ń, p€łni
zabezp,^eczona prz,ed zabru,dz,eniem,

B

a{

Ryc. 6, Metoda ustalenią
Ielcu ż,\1łacza przy pomocy
zestawu plof, l(u]czyckrego
stoSowana ],ł, przypadkacłr
gdy żwacz jest bardzo

wypełniony.
P - pielścień octrraniacza
Ę - Iamka
x - rnie j sce urnocowanla

kleszczykami Back-
hausa brzegów fałdu
alo płótna ochraniacza

A - ściana brzuszna
B - ściana żwacza.

W nastę,pn,ej fazie zabiegtt ochraniacz nale-
ży usunąć, ująć w ramkę większy fałd częścio-
wo już cpróżnion,ego żwac,za i teraz można
przystęnować do j,ego zaszycia,

.Tednakże istniej,e jeszcz,e jedna okoliczność,
która w trakcie wykonywania rumenotomii
m,oże nam ,przyllp,orzyć duż,o kłcpotów. Dzieje
się tak w przypadkach, ki,edy opercwać mu:si-
my zl,vierzęta, u których doszło do silnego
wzdęcia żwacza z jego równoczesnyrn prz,eła-
dowani,em z tym, że gaz znajdujący się wśród
treści pokarrnowej w formie pęcherzyków nie
pozwala się odprowadz!ć drogą punkcii. W ta-
kich przypadkach po otwarciu p,owłok brzusz-
nych nie może być w ogóle mowy o uchwyceniu
fałdu żwacza. Pozostaje prz;rszywani,e jego do
otrzewnej. Przy,szywani,e do skóry \^,ymaga
użycia mocnej igły chirurgiczn,ej, której rów-
noczesne użycie do żwacza przeczy zasaclorn
chirurgicznvm, Ale nawe,t po przyszy,cill do
otrzewnej jeżeli żwacz otwcrzymy, wtedy znaj-
dująca się w nim pod ciśnieniem treść zabru-
d,zi tę część żwa,cza, kt6ra zawarta jest między
szwem okrężnyrn. I tu walcząc o niezabrudze-
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nie powierzchni otrz,ewnej żwacza zadajemy
sobie jeszcz,e j,eden trud mianowici,e, wz,dłuż
]inii zamietzonego cięcia prz}rszywamy prowi-
zorycznym szwem brzegi otworu ,w środku
s,erwety op,eracyjn,ej (najlepi,ej sporządzonej z
impregnowan,ego materiału). Tetaz m,ożerny
otworzyć żwacz bez obawy, ż,e jakakolwiek je-
go część ulegnie zabrudz,eniu.

Po otrvarciu żwacza pomiędzy rozsuniętyrni
ram:onami ramki łvprowadzamy do jego jamy
gumowy krąg ochraniacza, który w ,dalszym
przebi,egu operacj i,calkc wi cie z abezpiecza znaj-
dującą się między szwami część żwacza ptze,d,
zabruc{zeniem. Sama prowizoryczni,e, ptzyszyta
serweta operacyjna nie mogłaby tego zap,ew-
nić. Następni,e wyimuiemy krąg ochraniacza,
kleszczykarni do płóci.en nałozonvrni od strony
śluzówki, ustalamy prowizorycznie fałd ż_waeza,
zwalniamy szew żwaczo,wo-.otrzewn,owy a fałd
ustalamy teraz przy ponrocy ramki, Dalsza
część o,peracji prz,ebi,ega zgodnie z opisanymi
juz poprzednio zasadami.

Jak z p,owyższego widzimy zastosowanie
Iamki prof. Ku}czyckieoo przvnosi liczn,e udo-
gOdnienia F,cdęzas wvkonyvrania zabli egu,. Są
to 

- ustaleni.e fałdu żwacza podczas j,ego roz-
cinania i z,e,szv,wania, w połączeniu z o,chrania-
czem p,ewne izo]owanie jamy otrzewnowej i
za.b,ezpi,eczenie prz,ed zabrudz,eniem treścią po-
ka.rmcwą wvjętei ,części ż,llaeza. Zestaw ten w
zupełności nadaje się do .łrykonania operacji
b,ez wvkwalifikowanego asvst,enta. Ten ostatni
mom,ent nie wvdaje mi się najistotni,eiszym,
poniewaz wbrew tendenciom lansow-anym
prz,ez ni,ektórvch au,torów uważam, że w na-
szych warunkaeh l,ekarz wetervnaryiny może i
pou,ini,en opelować z asystent,em (na brak Per-
sonelu pomccniczego w nasz,ei służbie ,il/.et,ely-
naryin.ei narzekać nje moż.emv). Poza t-lzm ,iak

ud_owodniono w opisach r;peracjr na żwaczu
r,;zdętym i przepuklinowym zestałv prcf. Kul-
czyckiego zastosowanv w sposób opisany powy-
że,i moze bvć z porł,odzenietn używanv i cdegrać
7,naczną rolę w operorł,aniu_ tych przypadków.
Jest wreszcie jeszcze iedna dość istotna zaleta
a mianowicie z,estaw t,en z powrcdzeni,em uży-
wan;l b;rł w naszej Klinic,e zarówno prz;z pio-
ncwym jak i prz}, ukośnl,m a ira.wet poziomym
kierunku cięcia.
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E. lllEIHroBCKtł

I\{ETOAbI oI4I{CAT]I4I4 u I43oJII4POBA-
}tl1tf PyBuA oT noj]oCTI,,I BPIOIIII4HbI,

nPI4 PyMIlHoToNIrII4
Co4epxoHHe

Aerop nposen KpHTHsecKy}o oqeHKy po3Hblx MeToAoB
oHKcolłHH 14 H3onHpoBoHH, t{ocTH Pyóqo npH pyMeHoTo-
nnlr Onucotłsl MeToAbl noAuJHBoHh, cTeHoK pyóqo r rcxe
np}lMeHeH}tF xleułeń H p113Hblx poMoK. Cor,łutru yAo6xrtnn
4ł9 onepoqi4H cocToBoM xHpyprHrecKĘx hHcTpyMeHToB
oBTop c,{HToeT cocToB n pog, KylrvlLlKoro, Kolopulfi ruo-
xer óurr npHMeHeH B po3Hblx oócrorrelrcreox. Aarop
onhcblBoeT npHMeHeHHe 3Toro cocToBo nph pyMeHoToMHH
npoeo4rłuoil B cłyqonx oreHb chnbHoro BunorHeH|n py6qo
HIH ny3blp9oToń oepMeHTor.l,rłl pyóuo.

EUSTACHY SZELIGOWSKI

METHODS OF FIXATION AND ISOLATION
OF THE FOLD OF THE RUMINAL WALLS

IN THE COURSE OF RUMENOTO\{Y
The author's critical analysis of the various me-

thods of the fixation and isolation of the fold o1
the rumen from the peritoneal cavity in the cour-
se of rumenotomy is given. Various methods are des-
cribed: stitching of the wall of the rumen to tlre
abdo,minal walls the use of pinoefs, forceps and
various frames.

According to the author the most convenient for
this kind of treatment is the Kulcz.ycki's surgica]
set which can be applied also in various circum-
stances which accompany Tumenotomy.

A description is also presented of the use of tlre
mentioned sulgical set in the course of operatiolrs
performed on the rumen excessively filled up and
in case of vesicular bloating.

MATYLDA SzcZUDł,oWsKA

Skcrzak spojowkowo rogowkowy u psow
z Kliniki chirurgicznej wydz. wet. w.s Ę. we wrocławlu

Kielownik: PIof. d_r 1{.I'Z'I}''[IEP"Z szczlrDŁowsKl

ostatnio obserwowanc w tut. klinice dwa,
przypadki skórzaka. Oba przypadki dotyczą
p,sów samców owczarków alza,ckich w wńeku
6 i 8 miesięcy. Inlnych wi,odzonych zmian ga-
łek ocznych u psów ni,e stwierdz,ono. Skórzaki
umiejs,c.o,wi,on€ są w zewnętrznych kątach oczu
prawych, na spojÓWce twardówJ<owej i na ro-
gówc€, wyrasta z nich spory pęk włosów, wy-
stający na zewnątrz szpar\7 p,orviekowej.

.W. jednym z przypadków stwierdzono łza-
wlenrie oka zmniejsze
powiek atłowstręt, w
ostre,go sp,ojówki (z
nie, rozpulc}r,nńenie sp,ojol,łrki, wys,ięk śluzo-
Woropny w
gówka ;jest
części oka
Skórzak jes

szarej (jak barwa owłosienia ,psa), il,a po-
wierzchrni owłos iony, pt 7,e,chodzący ze sipoj ówki
twaridówkoweij na Tolgówkę w postaci ni€p,rze-
suwalne,go pa§ma 3 mrn s,z€rokiego, 4 mm dłu-
gielgo, m,ocno zrastają,cego się z ,porlłożem, nie-
u p ośl€dzaj ąc eEo zauwa żalnie widzenia. Psa do-
pr,cwadzor:,o do Kliniki nie z powodu wid.ocz-
nych o,d urodzenia anian na rogówce, le,cz
z powodu wypływu w przyŚrodkowym kącie
oka. Zabiegu chirugicznego nie rnożna było
wykonać, ponieważ skórzak przerastał całą
grulbośc rolgówki i usuwani,e go pociągnęŁo,by za
s,obą otworzenie kornory, Z,de,cydowano się
u/ięc na depilację, którą powtaTzano co pe\Mi,en
czas. Koteljanskij używa do niszczeni,a nowo-
tworów Togówki diatermokoagulacji.

W d::ugim przyp,ąflfu1 podobnie owłosiony
skórzak, usa,dowiony w zewnętrznym kącie
oka p,rawego na rsrpojówce i rogówce w p,osta,ci
nie,przesuwalnego pai§ma, sięgającego prawie
szczytu wypukłości rogówki, mimo długich
wł,osów przes,zkadzających zwarciu powiek, nie
rvywołuje żadny,ch orbjawów 2ą,parlenia sp,o-
jówki lutb rogówki, Ryc. 1. Psa doprowadzono
z (powodu coraz bardziej widocznych włosów
skórzaka w sąparze po,,lriekowqj. Operacyjne
us,unięcie skórzaka okazało się niewykonalne,
gdyż zajmował on nie 1ylko większy obszar
rogówki niż w p,rzypadku pierwszym, lecz po-
nadto głęboko wnikał w rogówkę.

Ze,s,tawienie dwó,ch przypadków skórzaka
spo,iówkrorwo-rogówko,wegc, z których w jed-
nym z nńch istn,ieje rórvnrocześnie stan za-
palrry spojówki, slFlo[^/od,owany, jak się
ogólnie przyjmuje drażnieniem spojórł,ki
wyrastającymi włosami, natomiast w drugim

1. Skórzak spojówkow.o-rogówkowy u psa na oku
prawym.
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